
TEDE, 360 Obr
Legendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuPamiętam, mur kościoła, obok cmentarzTen mur to możesz z blokersów pamiętaćTu usłyszałem pierwszy, polski kawałekWięc to miejscówka na swój sposób świętaPolski, solidny kawałek rapuKosi powiedział mam coś, powiedziałem zapuśćElementarz, polski rap strona pierwszaV.O.L.T ein kila hertzaZrozumiałem polski rap rozpieprzaRozpierdala tak jak my teraz, wiesz jakPierwsza sesja, to było dobreNigdy nie zapomnę, blokowa poezjaWewnętrzna presja mistrza czyni treningNagryfki, diosesia, freestyle, diotemiRap mi się w głowę wwiercał, rap mnie zmieniłSzedłem do ein kila hertzaLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuCzas płynął, ale chuj się działoTo co nas ogarniało to była żałośćWychodziliśmy z założenia, żeJeśli w zespole jest koleżków trzechAle tylko część ma mentalną więźI chce robić coś to się mówi cześć, naraŻeby coś zrobić trzeba się staraćRobić to, robić to, tym się jaraćTo wymaga pełnego angażuE, pamiętaj o tym jak o melanżuTaki był ein kila hertz finałMożna rzec więc volta zastąpił ceu finaTo nie tak, to to to to nie takTo 3H, to kolejny etapSłynne demo, tylko na kasetachMop skład i tak rosła legendaLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuCoś nie wyszło, rokowali nam przyszłośćNie za darmo, śmietankę zgarnąć złotą łyżkąCzuję dumę, można było zbić fortunę na nasWtedy było by kanabis, wiski i ananasPrzeznaczenie było takie, że C.U odszedłNie jest chłopakiem co na scenie czuł się dobrzePolska młodzież nosi polską odzieżWiesz co to znaczy, on to miał na czym oprzećDobrze, Omera znałem od pierwszej zwrotki jednej trzeciejNagrywałem z nim, lubiliśmy razem leciećGrasz w zielone, gram, zresztą sami wiecieWarszawski deszcz, to nasze tysiąclecieCo z drugą płytą, o to nie pytaj mnieWyjdzie, ja w to wierzę przynajmniejWierzysz, Warszawski Deszcz świeży (spadł) fajniePoczekaj aż piorun uderzyLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuLegendarny ziom 360 obrótSpektakularny powrót, to ja znowuJoł, finał to jest dopiero początekTeksty gorące jak wrzątek się lejąDlatego skurwysynu nie igraj z flejąBo tu chłopaki robią oł je jorA ty nie wiesz co to znaczyTwój mózg nie może tego wychaczyćJa będę cały czas dymićA ty nikdy nie będziesz mógł mnie rozkminićTak czyni Tede rap swójA ty tylko bansuj, bansujJał dzięki jajoł, dzięki chłopaki z Kato, dzięki wszyscy Joł.
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